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Historia Lilki i jej odwagi w Parku Radości
Przygoda Lilki w Parku Radości.

W małym miasteczku, wśród wzgórz, mieszkała pięcioletnia dziewczynka o
imieniu Lilka. Miała jasne, wesołe oczy i burzę złocistych loków, ale ostatnio nie
była szczególnie uśmiechnięta. Lilka od dawna marzyła o odwiedzeniu Parku
Radości, wielkiego, kolorowego miejsca wypełnionego karuzelami, kolejkami
górskimi i magicznymi atrakcjami. Miasteczko huczało od plotek, jak wspaniałe
atrakcje czekają w środku. Jednak była jedna rzecz, która powstrzymywała
Lilkę przed spełnieniem swojego marzenia: bała się głośnych dźwięków. Wysokie
krzyki, dudnienie muzyki i hałas maszyn sprawiały, że czuła się bardzo nieswojo.

Pewnego wieczoru, tuż przed snem, Lilka siedziała na swoim łóżku i oglądała
plakat Parku Radości zawieszony na ścianie. Kolorowe światła, uśmiechnięte
dzieci i ogromne koło młyńskie wyglądały tak cudownie! Mama weszła do pokoju
z uśmiechem, trzymając kubek ciepłego mleka.

– Lilusiu, może wybralibyśmy się jutro do parku? – zaproponowała, siadając
obok.

Lilka zmarszczyła brwi i spuściła wzrok. – Chciałabym, mamo, ale tam jest tak
głośno. . . Krzyczą dzieci, muzyka jest hałaśliwa, a maszyny tak dudnią. . . Nie
wiem, czy sobie poradzę.

Mama pogłaskała ją po głowie. – Rozumiem, kochanie. Ale czasem można się
nauczyć, jak radzić sobie z trudnościami. Może spróbujemy? Razem?

Lilka przez chwilę milczała, a potem nieśmiało przytaknęła.

Następnego dnia Lilka weszła do Parku Radości trzymając mocno rękę mamy.
Już przy wejściu przywitały je głośne okrzyki zachwyconych dzieci, które unosiły
się z kolejki górskiej. Lilka zadrżała i przytuliła się do mamy.

– Lilusiu, spójrz, tam jest karuzela w kształcie skrzydlatej wróżki – powiedziała
mama, wskazując jedną z atrakcji. – Wydaje się cicha i spokojna. Może
spróbujemy się przejechać?

Lilka kiwnęła głową. Wróżka była piękna – cała w delikatnych kolorach tęczy,
skrzydła zdawały się migotać w promieniach słońca. Mama usiadła obok niej,
a karuzela zaczęła się poruszać. Jednak gdzieś z daleka Lilka usłyszała głośny
dźwięk trąbki, który rozniósł się po parku. Lilka zasłoniła uszy i zeskoczyła z
karuzeli tuż po zakończeniu rundy.

– Nie dam rady, mamo – powiedziała, kiedy łzy napłynęły jej do oczu.

Mama przytuliła ją. – Było bardzo odważnie, że spróbowałaś, Lilko. Nie zawsze
osiąga się sukces za pierwszym razem. Może spróbujemy coś innego?

Kiedy Lilka szła przez park, zauważyła stoisko, na którym siedziała starsza
pani w kapeluszu ozdobionym kolorowymi piórami. Na stoliku przed nią stało
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pudełko z kolorowymi okularami i napis: „Okulary Spokoju – własne rozwiązania
na trudności!”. Pani spojrzała na Lilkę uważnym, łagodnym spojrzeniem.

– Widzę, że coś cię martwi, mała królewno. Może spróbujesz tych okularów? Po-
magają zobaczyć trudności w trochę innym świetle – powiedziała pani, wręczając
Lilce parę różowych okularów.

Lilka przymierzyła okulary, a świat przed nią nagle się zmienił. Głośne dźwięki
wokół zamieniły się w melodie. Krzyki dzieci brzmiały jak zabawne nuty, jakby
wszyscy śpiewali razem piękną piosenkę. Dudnienie maszyn wydawało jej się
rytmicznym pulsem serca parku.

Mama uśmiechnęła się, widząc, jak twarz Lilki rozjaśnia się. – Czy teraz
spróbujemy?

Lilka, czując odwagę dzięki magicznym okularom, ruszyła ku największej atrakcji
– ogromnemu kołu młyńskiemu, które zawsze ją fascynowało. Przy ogniście
kolorowej konstrukcji muzyka brzmiała najgłośniej. Lilka, dzięki okularom,
słyszała teraz ją jako spokojny rytm.

Wsiadła do gondoli z mamą. Kiedy koło uniosło je wysoko nad park, Lilka
rozejrzała się dookoła. Z góry widziała dzieci szczęśliwie biegnące od atrakcji do
atrakcji, rodziny śmiejące się i machające do siebie. Nawet dźwięki były teraz
częścią tej całości – jak symfonia, którą park starał się stworzyć dla każdego.

Lilka uśmiechnęła się szeroko. – Jakie to wyjątkowe miejsce, mamo! Okulary
Spokoju pomogły mi inaczej zobaczyć wszystko. Sama chyba jestem trochę
bardziej spokojna w środku.

Mama objęła ją. – To nie okulary, skarbie. To ty znalazłaś w sobie siłę, by
spróbować na nowo.

Pod koniec dnia Lilka stanęła przy stoliczku starszej pani, by zwrócić okulary.
Kobieta spojrzała na nią z łagodnym uśmiechem.

– Nie musisz ich oddawać, mała królewno. Niech przypominają ci, że zawsze
możesz znaleźć sposób, by poradzić sobie z trudnościami – powiedziała. –
Odkryłaś w sobie coś bardzo ważnego: odwagę.

Lilka przytuliła okulary i poczuła ciepło w sercu. Tego dnia nauczyła się, że
choć hałas w parku bywał trudny, patrzenie na niego inaczej pomogło jej znaleźć
spokój. Od tej pory czuła się odważniejsza – nie tylko w parku, ale też w
miejscach takich jak przedszkole czy plac zabaw.

Przygoda Lilki w Parku Radości pokazuje, że czasem trudności mogą wydawać
się bardzo straszne, ale odpowiednie podejście, wsparcie bliskich i odrobina
wyobraźni pomagają spojrzeć na sytuację w inny sposób. Tak jak Lilka odnalazła
swój spokój, ty też możesz nauczyć się, jak radzić sobie ze swoimi obawami.
Pamiętaj, że jesteś odważny/odważna i masz w sobie siłę, żeby pokonać każde
wyzwanie.
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